
Oceny i om ów ienia 487

Gdyby nie opozycja M iquela, rząd b yłby w  stanie przedstaw ić parlam entow i pro
jekt u staw y szkolnej. Projekt ten  tak  czy ow ak byłby  przepadł w  głosow aniu,

„lecz o ile lepsza byłaby porażka w  parlam encie (. . . ),  niż to  co się  rzeczyw iście  
stało. Rząd uczyniłby w szystko, co mógł, d la P artii C entrowej i  w  ten  sposób 
stałaby się ona w obec niego dłużnikiem . M iąael w  decydującym  m om encie  
w ypow iedział się za kartelem , Caprivi za Centrum ” (Nichols s. 189— 190).

Autor dostrzega w  tej kontrow ersji głęboki problem  ustrojow y. Centrum  było  
partią panującą w  R eichstagu, w ybieranym  w  w yborach pow szechnych i rów nych, 
a rząd, który by się opierał na nim, staw ia łby  tym  sam ym  interes R zeszy ponad 
interes Prus:

„Baza polityczna, praktyczne uspraw ied liw ien ie  w ielk iej antyklerykalnej de
m onstracji zainscenizow anej przez narodow ych liberałów , w olnych konserw a
tystów  i radykałów  przeciwko u staw ie szkolnej, leżała w  układzie liczebnym  
Landtagu, tak jak praktyczna baza dla gestów  przyjaźni C apriviego pod adre
sem  Centrum leżała w  liczebnym  składzie R eichstagu”.

Doszło tu zatem  do zderzenia się interesów  R zeszy i in teresów  pruskich, to  sam o  
co ujaw niło  się w  w alce  Capriviego przeciw ko agrarystycznej opozycji junkier
skiej w obec traktatów  handlow ych z A ustrią  i  Rosją. Caprivi w yciągnął z tego  
konsekw encje rezygnując ze stanow iska prem iera pruskiego.

Po raz p ierw szy w ięc  (pom ijając epizod B ism arck—Roon w  1873 r.) doszło do 
w yodrębnienia naczelnych w ładz R zeszy od w ład z pruskich. Z jednej strony stanął 
kanclerz C aprivi, z drugiej prem ier pruski Botho zu Eulenburg i pruski m inister  
finansów  M iąuel; z jednej strony C entrum , z drugiej daw ny kartel bism arkow ski; 
z jednej m agnat przem ysłow y Stum m , z drugiej m agnat przem ysłow y i junkier  
Kardorff; z jednej in teresy  rozkw itającego przem ysłu kapita listycznego w yrażone  
w  traktatach handlow ych Capriviego, z drugiej ciasny interes obszarnictw a u siłu 
jącego pow strzym ać rozwój sił gospodarczych i społecznych, postaw ić Prusy ponad 
Niemcy. Pozornie spór ten  zakończył się komprom isem : dym isję  otrzym ał zarówno 
Caprivi jak i Eulenburg, ale M iquel pozostał na stanow isku. K apitał niem iecki w o
lał w idzieć u steru partie daw nego kartelu  bism arkow skiego niż Centrum. Oba
w iano się dem okratycznych konsekw encji p o lityk i Capriviego i złam ania hegem onii 
pruskiej. N astępcy Capriviego, kanclerzow i Hohenlohe, udało się złam ać w ybu jałą  
opozycję agrarystyczną (w  związku z kw estią  kanałów  śródlądowych) i m ogła za
trium fow ać „Sam m lungspolitik” M iauelą. A le droga do tej „polityk i sk upien ia” 
klas posiadających i przezw yciężenia tlącego się  antagonizm u R zeszy i Prus była  
inna, niż ta, którą próbow ał obrać Caprivi. B yła  to polityka ekspansji zam orskiej, 
budowy w ielk iej flo ty , przygotow yw ania w ojny  o panow anie nad św iatem . K anc
lerz B ulów  potrafił znaleźć taką politykę, przy której czuł się niezbędny zarówno  
konserw atyw ny S ch lieflen  jak i w olnom yślny Tirpitz. P łytk im  przyw ódcom  tej 
w łaściw ej ery w ilh elm cw sk iej zdaw ało się, że po lityka  zagraniczna potrafi roz
w iązać problem y w ew nętrzne, że istn ienie dwóch najpotężniejszych partii p o litycz
nych: Centrum  i Socjaldem okracji m ożna ignorow ać w  nieskończoność. B yło to 
złudzenie, z którego zdaw ał sobie spraw ę C aprivi, a które przyniosło później k lęsk ę  
w  w ojn ie św iatow ej i likw idację m onarchii przy udziale nie ty lko socjalistów , lecz  
także k lerykałów .

„SPARTAK USBRIEFE”. H erausgegeben vom  Institu t fur M arxism us-L eni- 
nism us beim  Z entralkcm itee der Sozialistischen  E inheitspartei D eutsch- 
lands. B erlin  1958, s. 510.

Om awiana praca jest jednym  z w ażnych w ydaw nictw  Instytutu  M arksizm u- 
Leninizm u przy K om itecie C entralnym  Socjalistycznej P artii Jedności N iem iec. In-

J erzy  K rasu sk i
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sty tu t prow adzi już od daw na zakrojoną na szeroką skalę  akcję w ydaw ania zrode. 
oraz opracowań z h isterii ruchu robotniczego w  Niem czech. N ie ma przesady w  tym , 
jeśli pow iem y, że w  żadnym  kraju socjalistycznym , prócz ZSRR, m e prowadzi się 
tak rozległych i efektyw nych  badań nad historią ruchu robotniczego >. W dorobku 
historiografii NRD poza w ym ien ionym i pozycjam i znajdziem y szereg innych w y 
daw nictw , dotyczących problem atyki ruchu robotniczego. Spośród szeregu pozycji 
w yd aw nictw o pt. „Spartakusbriefe” należy do w ażniejszych . K siążkę w ydano  
w  estetycznej szacie zew nętrznej na dobrym papierze, oprawną w  płotno.

Układ treści om aw ianej książki przedstaw ia się także bardzo interesująco. 
W prow adzeniem  do zestaw u źródeł są dw a w stępy. W pierw szym  z nich (s. 
X X X III) H elm ut K olbe nakreśla historyczne w arunki pow stania nielegalnego 01 
ganu Związku Spartakusa, pt. „Spartakusbriefe”. H. K olbe słusznie podkreśla, ze 
now e w ydanie „Listów  Spartakusa” ma w ielk ie  znaczenie dla przedstaw ienia w a 
runków  kształtow ania  się K om unistycznej P artii N iem iec 40 la t tem u. Zebrane 
dokum enty podkreślają ścisłą  w ięź  m iędzy w alk ą  lew icow ego odłam u niem ieckiej 
socjaldem okracji przeciw  w ojnie im perialistycznej a kształtow aniem  się par _ 
kom unistycznej oraz w alką o ustanow ien ie w ładzy robotniczo-chłopskiej w  N iem -
ezech z

W m iarę narastania konflik tów  m iędzy państw am i im perialistycznym i m iędzy
narodow y ruch robotniczy zdaw ał sobie spraw ę z tego, że najistotn iejszym  zada
niem  jest przeciw staw ien ie się groźbie w ybuchu _ w ojny św iatow ej. Problem  te 
podkreśliły  dw a m iędzynarodow e kongresy socjalistyczne: w  Stuttgarcie (190 ■ 
oraz w  B azylei (1912 r.). Kolbe nadm ienia, że w  ch w ili w ybuchu w ojny w  1914_ 
jedvnie socjaldem okratyczna partia w  R osji, k ierow ana przez Lenina, była  zdolna 
do spełn ienia tego podstaw ow ego zadania. Inne partie zaczęły dopiero s aw u - 
pierw sze kroki w  tym  w łaśn ie  kierunku. . . . .  ,

W procesie k ształtow ania  się lew icow ego nurtu w  niem ieckim  ruchu robo - 
niczym  pow ażną rolę odegrali: Róża Luksem burg, Julian M archlew ski i Leo Jagj- 
ches-T yszka, tzn. c i  działacze, którzy b y li jak najbardziej pow iązani także z pol
sk im  ruchem  robotniczym . T, 

Na stronach X X X IV — LXIII zam ieszczono w stęp  Ernesta M eyera do I tom u „Li
stów  Spartakusa”, w ydanego w  B erlin ie w  r. 1926. M eyer rów nież P ° ^ res^ ’ 
z chw ilą przejścia Socjaldem okratycznej P artii N iem iec do obozu zwolenm ko  
w ojny i szow inizm u ukształtow ała się opozycja, której celem  było przeciw staw i 
się  w szelk im i dostępnym i środkam i w ojn ie  i prow adzenie kam panii na> rzecz 
w arcia  pokoju. Na czele lew ego skrzydła niem ieckiej socjaldem okracji 
później przekształciła  się  w  sam odzielny Związek Spartakusa, a potem  w  K

i  A re h iv a l is c h e  F o r s c h u n g e n  z u r  G e s c h ic h te  d e r  d e u ts c h e n  ^ r b e i t e r b e w e g u n g  ^  I, B e r -

T lo T le o  s T e T n T  S K e n t e  u n d  M a S e n  z u r G esch ich te  d e r  c ie u tsc h e n  A rh e ite rh e - 
w eg u n g . H erau sg e g eb en  v o m  In s t i tu t  ^ ^ M a ^ s m u s ^ e n . m ^ u s  b e . m j ; Bd

m m ?

d e u ts c h e n  V o lk e s  k a m p f te n .  D ie  S p a r t a k u s b ^ e  z e ig e n  d
w ic k lu n g  d e r  d e u ts c h e n  L in k e n  b is  zur  v011jS e n  T r e  g  p a r t e i .  D ie  Spar takus-
d e m o k r a t ie  u n d  z u r  H e ra u s b i id u n g  e in e r  s e lb s tim d ig e n  m a r x i s t i s c h tn  r a i  Beg e n w a r tig « n

ro p a s "  (s. V II).
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nistyczną P artię N iem iec, stali: Róża Luksem burg, K arol L iebknecht, K lara Zetkin, 
Julian M archlewski, W ilhelm  Pieck i inni.

Ernst M eyer, jako uczestnik konferencji zim m erw aldzkiej w  1915 r., podkreśla, 
że krystalizow anie się nurtu lew icow ego w  N iem czech było ogniw em  procesu, jaki 
się  dokonyw ał w  całej Europie. W w ielu  innych krajach w  łon ie partii socjal
dem okratycznych p ojaw iały  się odłam y lew iccw e i radykalne, które prow adziły  
pom iędzy sobą spory na tem at środków  zapobieżenia w ojn ie  i ustanow ienia  
pokoju.

W stępy K olbego i M eyera w prow adzają w  sytuację, w  jakiej pow staw ała  
sam odzielna m arksistow ska partia w  N iem czech. Szkoda tylko, że obszerniejszy  
„W stęp”, napisany przez H. K olbego, nie zaw iera zestaw u najnow szej literatury  
przedm iotu.

O m awiana książka stanow i cenną pozycję d la każdego czyteln ika, a także ba
dacza tego okresu. L ektura książki jest pouczająca d la prostego czyteln ika, albo
w iem  znajdzie on tam  bardzo in teresujące dokum enty, ilustrujące zw alczanie  
w ojny im perialistycznej, w skazujące na środki w yjśc ia  z niej oraz ukazujące w izję  
przyszłego społeczeństw a. Polskiego czyteln ika, a także francuskiego i b elg ij
skiego, uderzy szereg dokum entów, potępiających p o litykę aneksji i w łączen ia  ob
cych terytoriów  do Rzeszy. N iew iele  ludzi, a szczególnie obyw ateli państw  są s ia 
dujących z N iem cam i, zdaje sobie spraw ę z tego, że w  czasie p ierw szej w ojny św ia
tow ej kształtow ał się tam  rew olucyjny ruch robotniczy, który w ysu w ał hasła w alk i
0 pokój, zm ianę ustroju państw ow o-społecznego w  N iem czech oraz suw erenność  
innych krajów.

Sporo m ateriału  w  om aw ianej książce znajdzie także historyk, in teresujący  
się problem atyką m iędzynarodow ego ruchu robotniczego oraz h istorią  N iem iec
1 pierw szej w ojny  św iatow ej.

Zbiór źródeł m ieści się na stronach: 1— 469. W ydaw cy zastosow ali układ  
chronologiczny. Jest to  słuszne, gdyż charakter dokum entów  w yk lucza  z góry układ  
problem owy. W ażny jest też inny m otyw , jakim  się k ierow ali na pew no w ydaw cy. 
Chronologiczny bow iem  układ przedstaw ia proces kształtow ania  się partii m ark
sistow skiej na przestrzeni la t 1914— 1918. P ierw szy dokum ent nosi datę grudniow ą  
1914 r. D otyczy on zagadnienia w ojny, które było najw ażniejsze w  czasie obrad P ar
lam entu Rzeszy. W ówczas, jak w iadom o, K. L iebknecht w ystąp ił zdecydow anie  
przeciw  kredytom  na prow adzenie w ojny, apelow ał natom iast o pokojow e rozstrzy
ganie spornych problem ów  m iędzynarodowych. Pozostałe dokum enty odnoszą s l-ę 
do w ielu  zagadnień, którym i in teresow ali się  internacjonalistyczni działacze SPD.

Spośród 154 źródeł, zam ieszczonych w  om aw ianej książce, w iększość, bo około 
60% dotyczy problem atyki ogólniejszej, żyw o obchodzącej różne w arstw y  narodu 
niem ieckiego.

Przy lekturze książki uderza to, że w  m iarę kształtow ania  się  lew icow ego nurtu 
w  m iędzynarodow ym  ruchu robotniczym , problem atyka ta znalazła odzw iercied
len ie  w  publikacjach niem ieckich.

Z załączonych dokum entów  w yn ika , że pow staw anie partii m arksistow skiej 
w  N iem czech odbyw ało się w  drodze ostrej krytyk i k ierunku um iarkow anego  
przez odłam  radykalny, do którego należeli w łaśn ie  K. L iebknecht, R. L uksem 
burg, K. Z etkin i inni. N ie obyw ało się też  bez krytyk i tej grupy lew icow ej ze 
strony przedstaw icieli partii bolszew ików .

P ow staw an ie partii kom unistycznej odpow iadało najszerszym  w arstw om  na
rodu niem ieckiego. W załączonych dokum entach przedstaw iony został w  sposób 
bardzo dokładny proces dojrzew ania partii m arksistow skiej w  drodze konflik tów
i starć w  ruchu socjaldem okratycznym  oraz dem askow ania oportunizm u p raw i
cowych przyw ódców  ruchu robotniczego. Zbiór dokum entów  zam yka spraw ozdanie  
z konferencji Związku Spartakusa z 7 października 1918 r.
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Dodać należy, że źródła zaopatrzone są w  szereg przypisów , które czyteln ikow i 
w yjaśn iają  w ie le  zagadnień poruszonych w  sposób ogólny.

K siążka ta w zbudza szereg refleksji. P ierw szym  problem em , który w ystępuje  
w e  w szystk ich  dokum entach, jest sta ła  troska o przerw anie w ojny i ustanow ienie  
pokoju. Z tego w ynika, że nurt m arksistow ski, który precyzow ał w  w ielu  odez
wach i ośw iadczeniach sw ój program, w czuw ał się w  dążenia ogółu i starał się  
realizow ać ich pragnienia. ten sposób m ożem y m ów ić, że nie kto inny, a le  
w łaśnie grupa K. L iebknechta i R. Luksem burg potrafiła zrozum ieć, do czego zm ie
rza szeroki ogół ludności, i w  ten  sposób usiłow ała  naw iązać ścisły  kontakt z na
rodem. H asła pokoju były najpopularniejsze na terenie Rzeszy.

Na nastroje m as ludow ych w  N iem czech duży w p ływ  w yw iera ły  w ydarzenia  
europejskie. N ajpow ażniejszym  z w ydarzeń, które określało w  sposób dobitny t e n 
dencje rozw ojow e narodów Europy, była rew olucja w  Rosji. W zasadzie już w  1916—
1917 r. narastało w  N iem czech niezadow olenie wśród ludności. W arto nadm ienić, 
że duży w p ływ  na rozwój w ypadków  w  N iem czech w yw arła  rew olucja lu tow a  
w  R osji w  1917 r. Na w ieść o niej nastąpiło  w  państw ie n iem ieckim  pow ażne po
ruszenie wśród m etalow ców . W kw ietn iu  bcw 'em  zastrajkow ało aż 400 tys. robot
ników  tej w łaśn ie  branży. W sierpniu tegoż roku w yb uch ł bunt w  m arynarce w o
jennej 3. N ie u lega w ątp liw ości, że decydujący w p ływ  na sytuację w  N iem czech  
w yw arła  rew olucja październikow a w  Rosji. Znajduje to potw ierdzenie w  liczbie  
strajkujących robotników  w  Rzeszy. O ile  np. w  1915 r. liczba strajkujących w y 
nosiła  1200, w  1916 r. 124 000, to w  1917 r. 651 000, a w  1918 r. ok. 904 0004.

Już w  grudniu 1917 r. w zrosła  niepom iernie ilość strajkujących robotników. 
A le dopiero w  styczniu  1918 r. fa la  w a lk  strajkow ych w  N iem czech przybrała punkt 
kulim inacyjny. P ierw si w y stą p ili robotnicy Ham burga, gdzie stosunkow o duże 
w p ły w y  m ieli członkow ie Związku Spartakusa oraz N iezależnej S o c j a l d e m o k r a 
tycznej P artii N ie m ie c 5. Cechą charakterystyczną strajków  było to, ż e  m iały  o n e  
szeroki zasięg w  sensie geograficznym  i społecznym . Tym  razem  na czoło w yb iły  
się w ie lk ie  ośrodki przem ysłow e, skupiające proletariat w ielkoprzem ysłow y. N ie 
trzeba chyba uzasadniać, że w łaśn ie tam  najw ażniejsze pozycje z a j m o w a l i  od d a w n a  

socjaliści.
Pod koniec stycznia zorganizow any został w  B erlin ie w ie lk i strajk prote

s t a c y j n y .  Organizatoram i b y ły  kom órki U SPD  oraz Związku S p artak u sa0. S t r a j k i  
rozw inęły  się w  całych N iem czech, a najostrzejszy przebieg m iały w  Szpandaw ie, 
K ilonii, Solingen, D ortm undzie i M onach iu m 7.

Drugą w łaściw ością  w alk  strajkow ych było to, ż e  zbliżali się w  t e j  akcji robot
nicy, należący do rozm aitych partii. Np. w  Solingen w spółpracow ali c z ł o n k o w i e  
SPD  i USPD. W M agdeburgu b yła  sytuacja podobna. W ydana tam  ulotka (30 sty 
cznia), podpisana przez przedstaw icieli obu partii, w zyw ała  robotników  d o  j e d 

ności działania. U lotka głosiła:
„A rbeiter u. A rbeiterinnen! B edient Euch eurer erprobten K am pforganisa- 

tionen. E inigkeit m acht stark. D ie E inm iitigkeit m achtiger Gegner zw ingt u» ■=. 
das Trenende zuriickzustellen. Durch Kam pf zum S ie g 8.

Trzecią cechą w a lk i strajkow ej były  poszukiw ania now ych rozwiązań w  spr - 
w ow aniu  fun kcji k ierow niczych w  podobnych akcjach k lasy  robotniczej, w  ei

3 D.  W a n d e l ,  Imperializm niem iecki a wojny światowe, Warszawa 1952, s. 61. _ entrai_
‘ O. G r o t e w o h l ,  Po 30 latach. Warszawa 1952, s 73, także den Krieg

archiv Akt. Merseburg. Aufzeichnungen des Innem  Berlin. Akt. CB betr K r i e g s z ie le n .  
1914, betr. die Stellungnahme der Sozialdemolcratie zum Krlege und 
Friedenspropaganda, syg. a. S. nr 970 VI i VII.

s „Hamburger Echo", nr 9, r. 1918.
• „Leipziger Volkszeitung“, nr 23. r. 1918.
7 „Berliner Tageblatt“ z 29 I 1918 r.
■ „Volksstimme“ (Magdeburg), nr 26, r. 1918.
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lin ie  np., gdzie strajkow ało ok. 400 000 robotników , pod koniec styczn ia  w szystk ie  
strajkujące zakłady w yb ra ły  delegatów , którzy, w  sum ie 500, stan ow ili R adę R o
botniczą. Rada ta w ybrała  W ydział W ykonaw czy, w  którym  zasiedli przedstaw iciele  
U SPD  — H aase, Ledebour i D ittm ann oraz SPD  —  Scheidem ann, Ebert i B ra u n 2.

Inną w łaściw ość strajków  styczniow ych stanow ił ich w yb itn ie  polityczny cha
rakter. Jak w iadom o, bezpośrednim  bodźcem  była kam pania lew icow ych  działaczy  
ruchu robotniczego, którzy uchw alili rozw inąć akcję protestacyjną przeciw  odrzu
ceniu przez sztab generalny pokojow ych propozycji R osji Radzieckiej I0.

Gdy przeglądam y prasę socjalistyczną różnych odcieni, a głów nie pozostającą  
pod w p ływ em  Związku Spartakusa, uderza nas fak t silnego  podkreślania haseł 
politycznych, pod którym i rozw ijały się w a lk i strajkow e w  styczniu  1918 r . n . 
W w ielu  uchw ałach i ulotkach dom agano się pokoju bez aneksji i pokoju na całym  
św iecie. O ile  chodzi o problem atykę w ew nętrzną, to na czoło w ysu w ała  się kw estia  
zaopatrzenia ludności w  żyw ność, z likw idow ania m ilitaryzacji fabryk, praw a w y 
borczego od la t 20 (kobiety i m ężczyźn i)12.

Strajk styczn iow y oznaczał pow ażne zradykalizow anie się nastrojów  w śród m as 
ludow ych. B ył to duży cios w ym ierzony w  politykę, prowadzoną przez niem ieckich  
im perialistów . Strajk był lekcją d la robotników  n iem ieck ich 13. W w yn ik u  tego  
nastąpiły pow ażne przesunięcia w śród organizacji k lasy  robotniczej. Jedne z nich  
ubojow iły się, naw iązały  ścisłe kontakty z m asam i ludow ym i, inne znów  w ystąp iły  
zdecydow anie przeciw  procesow i radykalizow ania się nastrojów  k lasy  robotniczej.

W alki strajkow e, które sparaliżow ały życie  R zeszy, w yw oła ły  obaw y wśród  
klas posiadających i czynników  rządow ych. W M agdeburgu np. w  końcu stycznia
1918 r. strajkow ało około 26 000 robotników. Przeciw  nim  w ystąp iło  dow ództw o  
w ojskow e. G enerał Sontag w  odezw ie z 30 stycznia 1918 r. groził, że fab ryk i zostaną  
obsadzone przez w ojsko  u .

’ „VoIkswacht“ (Wrocław), nr 25, r. 1918.
111 J. K o w a l s k i ,  w ielka Październikowa Rewolucja Socjalistyczna a wyzwolenie Polski. 

Warszawa 1952. s. 79.
n DZAM — syg. S. 67 VI, Wycinki z prasy socjalistycznej r. 1918.
11 ,,Vorwarts“, nr 23, r. 1918. W Berlinie np. przed redakcją „Vorwarts“ zgromadziło się 

około 20 000 osób, gdzie uchwalono następującą rezolucję:
„1. Schleunige Herbeifuhrung des Friedens oline Annexionen und Kriegsentschadigungen 

auf Grund des Selbstimmungsrechts der Volker, entsprechend den Ausfiihrungsbe- 
stimmungen, die dafttr von den russischen Volksbeau£tragten in Brest-Litowsk formu- 
liert worden sind;

2. Hinzuziehung der Arbeiteryertreter aller Lander zu den Friedensverhandlungen;
3. Ausgiebigere Nahrungsmittelversorgung durch Erfassung der Lebensmittelbestande in 

den Produktionsbetrieben w ie in den Handelslagern zur gleichmassigen Zuftihrung 
an alle BeySlkerungskreise;

4. Der Belagerungszustand ist sofort aulzuheben, das Vereinsrecht tritt vollstandig w ie- 
der in Kraft, ebenso das Recht der freien Meinungstiusserung in der Presse und in 
Versammlungen, die Schutzgesetze fiir Arbeiterinnen und Jugendliche sind sofort w ie- 
der in Kraft zu setzen, alle Eingriffe der Militaryerwaltung in die Gewerkschafts- 
tatigkeit sind rttckgSngig zu machen und neue zu verhindern;

5. Die Militarisierung der Betriebe ist gleichfalls aufzuheben;
6. Alle wegen polltischer Handlungen Verurteilten und Verhafteten sind sofort wieder 

freizulassen;
7. Durchgreifende Demokratisierur.g der gesamten Staatseinrichtungen Deutschlands, 

und zwar zunachst die Einfuhrung des gleichen, direkten und geheimen Wahlrechts 
fiir alle Manner und Frauen im Alter von mehr ais 20 Jahren fiir den preussischen 
Landtag". — Cyt. za „Leipziger Volkszeitung“ nr 24 r. 1918.

11 „Hamburger Echo" nr 41, r. 1918.
11 ,,Volksstimme“ (Magdeburg), nr 26 r. 1918: „ (. . .) Die jetzigen Vorgiinge in den Betrie- 

ben zwingen mich jedoch, fiir die Bereiche dieser Werke nunmehr bekanntzugeben, dass 
w enn  bis Donnerstag den 31 Januar 1919, vormittags 9 Uhr, die Arbeit nicht wieder aufge- 
nommen ist, auf Grund des § 9 des preussischen Gesetzes vom 4 Juni 1851 uber den Belage
rungszustand die Werke in militSrische Yerwaltung genommen werden. (. . .)“.
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Dowódca szczecińskiego okręgu w ojskow ego w  sw ej odezw ie z dnia 31 stycznia
1918 r. także się przeciw staw ił strajkow i generalnem u. P isał on, że strajk jest 
dogodny dla w rogów  N iem iec i  każdego, k to  się za nim  opow iada, traktow ać należy  
jako osobę niebezpieczną d la trw ałości p a ń stw a 15.

Jedno z czasopism, kolportow ane szeroko wśród robotników, uzasadniało szkod
liw ość w yw ołan ia  strajku generalnego. Odpowiadałoby to dążeniom  R osji R adziec
k iej, a bołszew izm , jak pisano, przyniósłby duże szk od y‘ Niem com . W w yw ołan iu  
strajku generalnego obok R osji zainteresow ana jest także A nglia, której zależy  
na osłabieniu  N iem iec i ich pokonaniu pod w zględem  m ilitarnym . Stąd też patr.ota  
niem ieck i n ie m oże popierać hasła strajku pow szechnego: „Jeder Versuch zum  
G eneralstreik  ist ein Verbrechen an unserer W ehrkraft”. Podkreślano poza tym , 
że klasa robotnicza pow inna być zainteresow ana w  tym , aby Hindenburg prow adził 
zw ycięsk ie  boje i  ostatecznie przechylił pow odzenia w ojenne na stronę Rzeszy. 
Jedynie w ted y  m ożna polepszyć dolę p ro le tar ia tu 16.

Przeciw  strajkow i pow szechnem u w ystąp iły  rów nież chrześcijańskie zw iązki 
zaw odowe. Dn. 27 I 1918 r. odbyła się konferencja tych zw iązków , z udziałem  500 
p rzedstaw icieli, na której ostro potępiano hasła strajkow e. U znano strajki za po
w ażne zagrożenie bezpieczeństw a ojczyzny. Strajk bow iem  osłab'a gospodarkę N ie
m iec, co podkopuje ich szanse na w ygranie w ojny. In teresy ojczyzny są interesam i 
k lasy  robotniczej, a zatem  w inna ona w  zdecydow any sposób przeciw staw ić się
stra jk o m 11. . , ■ i

N iem ieckie k lasy  posiadające zdław iły strajk styczniow y, ktor> sw oim  zasię
giem  ogarnął praw ie m ilion robotników. W ydaje m i się jednak, że odegrał on 
decydującą rolę w  procesie krystalizow ania  się partii m arksistow skiej.

Partia  m arksistow ska, o której kształtow aniu traktują w  zasadzie „Listy Spar
takusa”, pow stać m ogła w  rezultacie dokonania się przesunięć w  nastrojach mas 
ludow ych  oraz w  organizacji k lasy  robotniczej. Organizacją, która m i a ł a  stosunkowo  
duże w p ływ y, była Socjaldem okratyczna Partia  N iem iec. Podkreślić należy, ze 
w  dużej m ierze z w iny  tej partii strajk styczniow y nie przyniósł całkow itego rezu l
ta tu  C złonkow ie tej partii np. w stęp ow ali do kom itetów  strajkow ych, a jak juz 
w spom niałem , Ebert, Scheidem ann i Braun byli także członkam i W ydziału W yko
naw czego Rady Robotniczej w  Berlinie. Ebert później tw ierdził, że S P D -ow cy brali 
udział w  pracach kom itetów  w  celu  zaham ow ania w alk  strajkow ych ls.

D latego uw ażam , że proces kształtow ania  się  partii m arksistow skiej dokon}- 
w a ł się na gruncie radykalizacji części k lasy  robotniczej, która zdaw ała sobie sprawę 
z  tego iż taktyka SPD  jest niesłuszna. Jeśli w ięc om aw iana książka, jak to zresz ą 
słuszn ie w  przedm ow ie podkreślił H. K olbe, jest zbiorem dokum entów, św iadczą
cych o pow staw aniu  partii kom unistycznej, to w ydaw cy pow inni b y li w  szerszym  
zakresie uw ypu klić  duże znaczenie strajków  styczniow ych. P roblem atykę tę  można 
było om ów ić n ieco szerzej, chociażby w  przypisach, skoro form ę tę stosow an
w  innych przypadkach. , .

L isty  Spartakusa” b y ły  odzw ierciedleniem  procesu stopniow ego rozkładu ni 
m iećk iej socjaldem okracji, która ściśle w spółpracow ała z r z ą d e m  im per-alistyc  
nym  R ezultatem  tego było  pow stanie lew icow ego nurtu, przeciw staw iającego się 
oportunizm ow i w  ruchu robotniczym . D la szerszego n a ś w i e t l e n i a  w arunków  w  ja 
kich krysta lizow ała  się partia m arksistow ska, w arto  nadm ienić, ze w  
b yły  trzy nurty w  niem ieckim  ruchu robotniczym .

Socjaldem okratyczna Partia N iem iec pow stała w  drugiej połow ie x i x  • 
(1875 r.). Do rozłam u w  SPD  doszło w  czasie pierw szej w ojn y  św iatow ej, co

ls „Volksbote“ (Szczecin), nr 32, r. 1918.
11 „Deutschlands Arbeiterfreund“ nr 326, r. 1918. 
” „Arbeiter Zeitung", nr 25, r. 1918 (Dortmund). 
>• P. W a n d e 1, op. cit., s. 63.
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oznacza, że już w cześniej nie było w  niej rozbieżności. Już bow iem  w  okresie  
rew olucji burżuazyjno-dem okratycznej w  R osji, k iedy to w  latach  1905— 1907 rów 
nież w  N iem czech w zrastała fa la  strajków , ukształtow ała  się grupa lew icow ych  
działaczy 19. Grupa ta zbliżała się system atycznie do m arksizm u, głów nie z chw ilą  
opow iedzenia się w iększości praw icy SPD  po stronie w ojny im perialistycznej. 
L ew icow y odłam SPD, bez zryw ania chw ilow o w ięzi organizacyjnych z partią, w y 
stępując przeciw  w ojnie, przybrał już w  1914 r. nazw ę „Związek Spartakusa”.

Związek ten  działał nielegaln ie. M imo to w  krótkim  stosunkow o czasie udało 
mu się skupić w okół sieb ie pcw ażną część członków  SPD. H asłam i, pod którym i 
Z wiązek Spartakusa rozw ijał sw ą działalność, były: „Nie pokój k lasow y, lecz w ojna  
dom ow a”; „Wróg znajduje się w e w łasn ym  kraju” 20. W dziedzin ie m ontow ania  
opozycji w  ramach SPD , a g łów nie w  zysk iw aniu  sym patyków  wśród mas pracu
jących, dużą rolę odegrały „Listy Spartakusa” **.

Związek Spartakusa prow adził sw oją działalność w  niezm iernie trudnych w a 
runkach. Jego członkow ie b y li prześladow ani tak ze strony w ład z państw ow ych, 
jak i praw icow ych działaczy SPD. P rzyw ódcy, jak R. L uksem burg czy K. L ieb- 
knecht, często przebyw ali w  w ięzieniach , skąd próbow ali w yw ierać w p ływ  na roz
w ój w y d a rzeń 23. P oglądy i działalność grupy internacjonalistycznej nie pozostały  
bez w pływ u  na w yodrębnien ie w  łonie SPD  jeszcze jednego odłam u, który aż do  
m om entu ukonstytuow ania się w  odrębną partię nosił nazw ę cen try s tó w 23.

Grupa centrystow ska w  ram ach SPD była  przeciw niczką w ojny  im periali
stycznej, aczkolw iek w  tym  zakresie nie zajm ow ała zdecydow anego stanow iska. 
W w alce przeciw  p olityce w ojny grupa ta ograniczała się do głosow ania  w  p arla 
m encie. Z chw ilą k iedy przeszła w zorem  Związku Spartakusa do jaw nej kam panii, 
przeciw  niej w ystąp iło  praw icow e k ierow nictw o SPD i w  marcu 1916 r. usunięto  
ją 7. frakcji parlam entarnej tej partii. W obec pow yższego centryści u tw orzyli tzw. 
„Sozialist:sche A rbeitsgem einschaft”. W zw iązku z tym , że Zw iązek Spartakusa  
prow adził coraz zaciętszą w alk ę w ew nątrzpartyjną dem askując oportunistyczną  
tak tyk ę SPD, w  styczniu  1917 r. usun ięto  całą opozycję z partii socjaldem okra
tycznej 24.

Pow yższe przesunięcia w  szeregach SPD  b yły  asum ptem  do ukonstytuow ania  
się w  kw ietn iu  1917 r. sam odzielnej partii pod nazwą: N iezależna Socjaldem okra
tyczna Partia  N iem iec (U SP D )25.

Do U SPD  w  p ierw szej fazie należał także Związek Spartakusa. Podkreślić na
leży, że była to jego słabość. Wśród członków  Związku nie b yło  w praw dzie jed 
ności na tem at w spólnoty  organizacyjnej z USPD. Organ lew ych  radykałów  „Ar- 
beiterpolitik” (Brema), g łosi konieczność odłączenia się od USPD. W drodze sy s tj -  
m atycznej w alk i z taktyką niektórych członków  SPD  i potem  też U SPD  k szta łto 
w ała  się sam odzielna partia m arksistow ska w  N iem czech 26. W grudniu 1918 r.

” K. H e b k n e c h t ,  Ausgewahlte Reden, Briefe und AufsStze, Berlin 1952, s. 87 1 n., 
także R. L u k s e m b u r g ,  AusgewShlte Reden und Schriften. T. I, Berlin 1951, s. 158 i n.

" „Rewolucja Listopadowa i jej nauka dla niemieckiego ruchu robotniczego". (Uchwała 
Zarządu Głównego SED z dnia IG IX 1948) „Zeszyty Historyczne Nowych Dróg", nr 1 r. 1950, 
s- 205.

!1 Julian M a r c h l e w s k i ,  Wyd. Wydziału Historii Partii KCPZPR, W-wa 1950, s. 98.
R. L u x  e m b u r g, Briefe an Karl und Luise Kautsky (1896—1918), Berlin 1923, s. 158 i. n.

!S A. S c h r e i n e r, Polityka zagraniczna Niemiec 1871—1945, cz. I, 1871—1918, Warszawa 
1956, s. 316.

DZAM, a. S. nr 482 adh. I, Aufzeichnungen des Koniglichen Ministeriums des ińnern  
Berlin CB, betreffend die Internationalen Sozialisten Deutschlands. Wycinki z prasy socjali
stycznej proces ten przedstawiają z całą dokładnością.

“ „Arbelterpolitik" nr 15 r. 1917. Działalność USPD, jej rozwój w 1917—1918 r. — DZAM, 
a. S. nr 482 Aufzeichnungen des Koniglichen Ministeriums des Innern. Berlin, Abteilung CB, 
betreffend das UnabhSngige sozialdemokratische Deutschland.

“ Spartakus Briefe, s. 382 1 n.
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pow sta ła  K om unistyczna P artia  N iem iec27. P artia ta próbow ała na przełom ie 1918—  
1919 r. jeszcze raz zm obil;zow ać niem ieckie m asy ludow e do w ałk i o w ładzą robot
n iczo-chłopską. B łędy  KPD, zdradziecka postaw a przyw ódców  SPD  oraz skom pli
kow ana sytuacja  m iędzynarodowa, w p łyn ęły  na to, że zam ierzenia partii m arksi
stow skiej n ie zostały uw ieńczone p ow od zen iem 28.

R easum ując trzeba pow iedzieć, że w ydane w  całości ,,Lr'sty Spartakusa" są dla 
czyteln ika polsk iego bardzo pożyteczną lekturą, uzupełniającą jego w iedzę w  za
kresie  w a lk i niem ieckiego proletariatu pod kierow nictw em  Związku Spartakusa  
przeciw  w ojn ie  im perialistycznej.

EDMUND CIEŚLAK: M iasto w ierne R zeczypospolitej. Szkice gdańskie  
XVII—X V III w . W iedza Pow szechna, W arszawa 1959, s. 239.

N iew iele  m iast w  Polsce poszczycić się może tak obfitą i w szechstronną litera 
turą, jaka pow stała  na tem at Gdańska i spraw  z nim  zw iązanych. N a to zjaw isko  
w p łynęła  w yjątk ow a rola tej „W enecji P ółnocy” na przestrzeni w ieków . Burzliw a  
i bogata historia m iasta poryw ała um ysły  i pióra.

Problem em  najbardziej pasjonującym  było w ięc  zagadnienie przynależności 
państw ow ej Gdańska i poczucie narodow e jego m ieszkańców . Nic też dziw nego, że 
w  historiografii polskiej ten problem , a przede w szystk im  zagadnienie w ierności 
G dańska w obec R zeczypospolitej podejm owano niejednokrotnie.

Stosunek Gdańska do Polski, który w  dziejach kształtow ał się tak różnorodnie, 
w ym aga przede w szystk im  trzeźw ego spojrzenia i trzeźw ej oceny. O twarcie pow ie
dzieć trzeba, że na kształtow anie się tego stosunku w p ływ a ły  od strony m iasta  
jego interesy; z drugiej strony, k on flik ty  polsko-gdańskie w yn ikały  ze struktury  
stanow ej daw nej Polski, w  której szlachta zazdrośnie strzegła sw ej suprem acji 
i  n iechętn ie patrzyła na bogate m ieszczaństw o gdańskie.

Problem  w ierności Gdańska w obec R zeczypospolitej w  XVII i XVIII w . podjął 
niedaw no Edmund Cieślak w  sw oich św ieżo w ydanych szkicach. D otyczą one okresu  
najtrudniejszego zarówno dla P olsk i, jak i Gdańska.

Na w stęp ie  tych  uw ag z zadow oleniem  stw ierdzić trzeba, że autor, nie ogra
niczając się do zagadnienia sugerow anego przez tytu ł, w  gruncie rzeczy dał m ono
grafię Gdańska XVII i połow y XVIII w. W agę naukow ą tej książki podnosi fak t 
oparcia się w  niej na m ateriałach „z pierw szej ręki”, m ateriałach archiw alnych, do
tąd nie w yzyskanych. Praca ta  jest zatem  rezultatem  sam odzielnych dociekań au
tora i w zbogaca dotychczasow ą w ied zę o tym  zagadnieniu.

D w a pierw sze rozdziały („Gdańsk — okno P olsk i na św ia t” i „Pracow ite ręce ) 
w  sposób popularny i szk icow y w prow adzają czyteln ika w  problem atykę Gdańska, 
jego roli jako portu, w  zagadnienia handlu polskiego, częstych zatargów s z l a c h e c k o -  
m ieszczańskich; przedstaw iają obraz daw nego portu, w ypraw  i n iebezpieczeństw  czy
hających na gdańskich żeglarzy, w reszcie prace sław nych gdańskich rzem ieślnikow -
artystów . _ . .

A utor skupił u w a g ę  przede w s z y s t k i m  na d w ó c h  z a g a d n i e n i a c h ,  a m i a n o w i c i e ,  
k o n f l i k t a c h  społecznych i stosunku Gdańska do P olsk i ( r o z d z i a ł y :  „ P o s p o l s t w o  
w  w alce  o w ł a d z ę ” , „Biedota G dańska”, „M iasto w ierne R z e c z y p o s p o l i t e j ” ).

Od połow y XVII w. w  Gdańsku zaostrzają się zatargi m iędzy niższym i w a rst
w am i społeczeństw a a Radą, która reprezentow ała i broniła interesów  p a t r y c j a t u .

JT DZAM, a. S. nr 482 adhib. I !, Aufzeichnungen des Koniglichen Ministeriums des I n n c r n ,  
Berlin, Abteilung CB, betreffend die Kommunistische Partei Deutschlands. Rabiń-

” W. P i e e k, Z dziejów Komunistycznej Partii Niemiec. Warszawa 1950. Rec. J- 
ski, „Przegląd Zachodni", nr 9—10, r. 1951, s. 280.

S ta n isła w  K ubiak
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